GAZI 


- Czwartek 


A 
WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
,— Z Wiednia da. 28. sierpnia, — 

Najjaśnićjszy Pan raczył przeszłćj niedzieli, 
dnia 49. b. m., nadzwyczajnemu posłowi i peł- 
Domocnemu ministrowi króla Belgów na swoim 
dworze , baronowi de Loe, dać w Badenie po- 
słuchanie wstępne. : 

N. Pan raczył napisać do c.k. rzeczywistego 
azambelana PIA G hr. Prokopa Hartmann 

e Klarstein: z 

»Rochany hr. Hartmann! Uznając znane mi 
wópana osobiste i wojskowe przymióty, umie- 
šcilem go przy moim ukochanym wnuku, ś. p. 
Księcia Reichstadt. Przez swoje usługi, a szcze- 
gólnićj przez swoję wierną troskliwość, miana 
około niego, odpowiedziałeś waćpan zupełnie 
mojemu zaufaniu. Chcąc waćpanu dać do- 
wód nmiojćj wdzięczności, ozdabiam go krzy- 
žem komaudorsliim mojego cesarskiego orderu 
Lcopolda.< i 

»Umieszczonemu równie przy zmarłym Isie- 
` ciu rotmisirzowi baronowi de Moll, ikapitano- 
wi Standejski, udzielam z tego samego powodu 
Krzyże kawalerskie tegoż samego orderu, o czóm 
masz wąćpan.onym niniejszćm oznajmić.“ 

»W Baden, dnia.1. sierpnia 1832.« 

Só 3 „Franciszek mp.» 
„„ Tenera} hr. Hartmann, rotmistrz baron Moll 
i kapitan Standejski mieli ten zaszczyt, Że onym 
te ozdoby przez Cesarza. Jmei podczas posłu- 
chania w dniu 42. w Badenie najłaskawićj wrę- 
czone zostały. 


Chcac mapistratowi, obywatelom i mieszkań- 
com Wićdnia dać sposobność wyrażenia uro- 
Czyście uczuć swoich radości. i gorącćj po- 
dzięki opatrzności za odwrócenie zamachu 


na Życie Najjaśnićjszego młodszego Itróla Wę- , 


$ierskiego i następcy reszly państw austryja- 
ckich, magistrat wićdeński kazał w dniu 19. 
r „M. rano ogod. 11. odprawić uroczyste na- 
ożeństwo w kościele metropolitalnym ś. Szeze- 
„Pana, przy wystąpieniu korpusu obywateli. 
Sal. Pan, któremu wielki kanclerz hr. Mit- 
trowsky doniósł o tém uroczystóm + nabożeń- 
PE; „raczył ten nowy i szczóry dowód tyle 
razy doświądczonćj, wiernćj przychylności i mi- 
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30. sierpnia 1832, 


ości ku swojćj osobie i całemu domowi cesar- 
skiemu, ż powodu nieszczęścia w dniu 9. b. m. 
w Badenic — z łaski Bozćj tak szczęśliwie od 
młodego Króla Węgierskiego!, ukochanego sy 
i następcy tronu, odwróconego — z uczucie 
największego wzruszenia i wdzięczności przy-jy = 
jąć, i oraz rozkazać, aby ten najjaśnićjszego KĘ, 
Pana umysł i radosne uczucie, które ponowio- 
ny szczóry "udział wszystkich klas mieszkańców 
Wiódnia w sercu ojcowskióm wzbudził, nie- 
tylko magistratowi i wiernym obywatelom, ale 
nawet wszystkim mieszkańcom eesarskićj sto- 
licy ogłoszone zosiały. < 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. 

k a À rządzącego senatu , 4go departamen. 
4) 24. lipca. Z ponowieniem zalecenia całój 
powszechności o ścisłém wypełnianiu ukazów 


cesarza Piotra Wielkiego i cesarzewćj Kata- 
rzyny Íl., przepisujacych , iżby wszelkie ro- 


, dzace się potwory, tak ludźr, jak i źwiórzął, 
« tudzież znajdowane rzadkości i zabytki: staro- 


Zytności, były przysyłane do cesarskićj akade- 
mii nauk. — 2) tegoź dnia. Z ogloszeniem pra- 
wideł, podług których włościanie, wzięci od 
obywateli do. armii w ciagu wojny turechićj 
1828 i 1829 roku za furmanów z ‘gubernij 
ekaterynosławskićj, kijowskićj, podolskićj, poł 
tawskiśj, słobodzko-ukraińskićj i chersońskićj, 
jeżeli dò domów nie powrócili, maja być za- 
liczani tymże obywatelom za rekrutów. 

W skutek cesarskiego ukazu z d. 21. gru- 
dnia 1830 nałożone zastaja areszta, w obwodzie 
białostockim : na część majatku, złożonego 
z 700 dusz w powiatach bielskim i drohiczyń- 
skim i z 30000Bxgłotych, jaka się może do- ' 
stać braciom Józefow iłłermanowi, synom 
Jana, hrabiom Potockim, za uczestnictwo w po- 
wstaniu polskióm; tudzież na 3 dusze i 24 
dziesięciny ziemi, wydzielone z exdywizyi w po- 
wiecie drohiczyńskim, zamieszkałym w Iiróle- 
stwie Polskićm : włościaninowi Piotrowi, synowi 
Pawła, Osińskiemu i żonie jego Annie, córce 
Stanisława — w gubernii podolskićj : na wszej- 
ki, gdzieby się okazał, majątek pozostały po 
zmarłym obywatelu powiatu proskurowskiego, 


bylym kapitan-lejtnancie morskićj służby, Kle- 
mensie synu Rafala Traskowskim, mający się 


dostać jego bratu, majorowi tegoż nazwiska, i- 


synowcowi ftazimiórzowi Traskowskiemu, za 
należćnie ich do byłego powstania polskiego. 
Dokończenie prawideł uzyskiwania zaległości 
podatkowych, przerwanych w nrze 101. gaz. n. 
V. O opiekach. 10) Opiekę nad takiómi do- 
brami, podług rozwagi cywilnych gubernato- 
rów, poruczać szlachcie tćjże gubernii, lub 
ezczególnym, wybranym przez niegoż urzędni-, 
nikom stanu szlacheckiego. — 411) Jeżeli się 
adarzy, Že`opickunowie, nie wypłacając; stoso- 
wnie do nivićjszych prawideł, zaległości, je- 
szcze je powiększać, lub rozrzadzeniami swómi 
na szkodę skarbu działać będa, natenczas, po 
należytóm, w obceności marszałka powiatowego» 
wyśledzeniu, interes, z jego zdaniem , przed- 
stawiony być powinien cywilnemu gubcrnato- 
rowi, który, za pośrednictwem rządu guber- 
nijalnego, uczyni rozporządzenie względem od- 
dania opiekuna, przekonanego śledztwem o nad- 
użycia , lub o nieprawne działania, pod sąd, 
dla wyznaczenia właściwćj kary. — 12) Za 
zwłokę w mianowaniu na wyłożonych wyżćj za- 
sadach opieki, odpowiedziałnymi sa cywilny 
gubernator i rząd gubernijalny, a tém więcćj 
za wszelkie w ogóle uchybienie i opieszałość 
w uzyskaniu zaległości lub bieżących podatków, 
"zwłaszcza z ziemskich powinności, do których 
nie stosuje się ani rozkład na raty, ani daro- 
wanie kary; gdyż, przy gorliwóm z ich strony 
działaniu, isurowóm postępowaniu z podwład- 
nymi urzedami, tudzież ze względu ua suro- 
wość praw, nie powinny mióć mićjsca znaczne 
zaległości podatków, wyjąwszy chyba w razie 
nieszczęsnych przygód. VI. Co do ogólnych pra- 
wideł uzyskiwania podatków i zaległości. 13) Za- 
lecić izbom skarbowym , iżby spisy zaległości 
(delata) przysyłane były w swoim czasie i po- 
rządnie. pod obawa odpowiedzialzości, jaka jest 
oznaczona w manifeście 1841 roku za opiesza- 
łość, uwiadamiajac przy tém rządy gubewnijalne 
oddzielnie o niewypłatnych osobach, na których 
od tąd, zbieźących i rozłożonych ma raty wy- 
płat, zalegać będą przeszło „dwie Hg 
rąty; i donosząc o rém ministrowi skarba dla 
użycia dalszych środków. — 14) Zabraniając 
wszelkićj powolności w uzyskiwaniu nieopłaco- 
nych w terminie podatków i przedstawień o od- 
kładach dla przyczyn mało znaczących, waruje 
się wszakże, iżby za wykryciem zaległości , 
którćj przyczyną jest nadzwyczajny , nieszczę- 
śliwy przypadek, było przedstawiono o tych je- 
dynie przypadkach z jasnómi dowodami mi- 
nistrowi skarbu, dla należnego , stosownie do 
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jego uwagi, rozrządzenia. — 15) Jeżeli w ja- 
kićjkolwiek gubernii znajdzie się wielka ilość 
nowych zaległości, lub się zaciągnie uzyskanie 
dawnćj i już na raty rozłożonój , minister skarbu 
przedstawi Nam o potrzebie wysłania senatora 
ną rewizyją takowćj gubernii. We wszelkim 
innym nawet razie posłani do gubernii senato- 
rowie winni będą zwracać szczególną uwagę 
na stan zaległości. — 16) Prawidła tego ukazu 
stosują się do wszystkich gubernij i obwodów 
(wyjąwszy Bessarabiją i prowincyje zakaukaz- 
kie), o ile w którćj z nich nie zostały jeszcze 
przedsięwzięte szczególne środki i nie zrobione 
rozkłady. Lecz jeźli i w tym ostatnim przy- 
padku, z uwag mióćjscowych', uznano zostanie 
za potrzebną zastósować jakikolwick szczegół 
do przepisów ninićjszego ukazu, to zależćć bę- 
dzie od ministra skarbu, który się o tóm po- 
rozumić z główną zwićrzchnościa mićjscową. 


T Portugalija. 


Z teatru wojny na północy nić masz nic je- 
szcze pewnego; wszelako nie brakuje wieści. 
Gazeile. de France pisze: »Pewna jest, że 
wszyscy Portugalczykowie Dom Pedra opuścili, 
który jeszcze ciagle zamkniety jest w Qporto. 
Listy igazety z Lizbony donosza, że żołnićrze 
wyprawy utracili odwagę, iże Dom Pedro, jak 
się pokazało z mustry, odprawionćj w dnia 22. 
i 28. utracił od czasu swojego wylądowania trze- 
cia część swoich ludzi. Żolnićrze i oficórowie 
objawiali swoje nienkontentowanie i chcieli, 
aby ich odesłano na okrętach. Przeciwnie zaś 
czyni uwagę Journal des Debats: »Brak now- 
szgch wiadomości nie należy uważać za sta- 
nowczy znak skutku wyprawy. — Regularne 
udzielenia między obudwoma dworami ograni- 
czają się. na miesięcznych statkach pocztowych. 
Gdyby dla sprawy konstytucyjnćj miały zajść 
kiedyś niepomyślne zdarzenia, wiadomość o tém 
zostałaby najspiesznićj przez Pireneje nadesła- 
na, lecz wiadomości z Madrytu dochodzą do 
dnia 6. sierpnia, do któregolo czasn mówiono 
tylko owiadomych zdarzeniach w d. 28. lipca. 
Zakupienie koni w Londynie dla wojska wy- 
prawy , które ma być także jednym z zamia- 
rów- podróży margr. Palmella, wprawdzie po- 


-ném się okazuje, lecz potrzeba sobie wysta- 


wić, że i jazda nieprzyjacielska nie liczy jak 


tylko przeszło 500 koni. 


Podług dalszych doniesień paryżkich dzień- 
ników, przyczyna, dla czego Dom Pedro nie 
korzystał ze zwycięztwa swojego w dniu 23. 
lipca i nie ścigał wojska nieprzyjacielskiego >» 
pochodziła z tąd, iż rozsiano fałszywą pogło- 
skę, że silny oddział nieprzyjacielski na prze- 
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<iwnój stronie przeszedł Duero, aby uderzyć 
na Oporto pod nieobecność głównego wojska 
konstytucyjnego Wiadomość ta, przesłana spie- 
sznie przez gubernatora Oporto do Valongi, 
zatrwożyła mocno wojsko konstytucyjonistów 
1 sprawiła, Że się nagle cofnęło do Oporto. 
I dopićro gdy przybyło do tego miasta, pokazało 
8ię, że wiadomość ta była mylna. 

Courier angielski donosi: Niektóre pisma 
mówią o 58 cudzoziemcach, którzy opuścili cho- 
ragwie Dom Pedra i mieli przybyć do Brestu. 
Wszelako przybyło tylko 27, i jak Courier mówi, 
sami ladzie do niczego, których odesłano, 
a którzy teraz bez wątpienia rozsiówać będą 
klamstwa i potwarze o wyprawie. P 

Odezwa, wydana przez Dom Pedra, po bit- 
wie w dniu 28. lipca, jest treści następującćj: 
»Portugalczykowie! Dwie dywizyje wojska 

Untowników, przeszło 40,000 ludzi wynoszące, 
odważyly się zbliżyć do tego miasta i przejść 
rzókę Douro, aby nam od Valłongo zagrozić; 
Uwiadomiony otóm ruszyłem na czele walecz- 
nego oswobodzającego wojska, któróm , jako 
Wódz naczelny mam zaszczyt dowodzić ,-7: po 
siedmiogodzinnym boju miałem niewymowna 
rudość odnieść zupełne zwycięztwo, nieprzyja- 
ciela wyprzóć zjego mocnego stanowiska, jego 
omamione wojsko, które w zamieszaniu ucie- 
kalo, pobić , i kraj okoliczny uwolnić od niego- 
dziwości, popełnianych przez stronników przy- 
właszczyciela. LG 3 

Uspottojcie się mieszkańcy Oporto. Poiączcie 
Się z wojskiem oswobodzającóm i przyczyńcię 
się do oswobodzenia kraju. Takim aposobem 
zniszczymy prędko rząd dariusz jedi który 
Was uciskał, a Który na nieszczęście-Portugalii 
*W,części kraju, gdzie panuje, nieustannie popeł- 
nia wszystkie niegodziwości. Jestem pośród 
Was — niczego sie nieobawiajcie. 

Dom Pedro, książę Braganza.* - 


'Dostrzegacz Anstryjacki umieścił: »Gazeta 
„Wiejska z d. 41. sierpnia (pism> niemieckie 
wychodzące w łlildburghausen) udziela czy- 
telnikom swoim dosłownie następującój wia- 
r oMości z Portugalii: Najważnićjsze doniesie- 
Mia są dzisiaj wojenne raporta; łaskawy czy- 
tefoik będzie nićmi zadowolony. W dniach 
następnych zaprowadzimy go do Lizbony. W 
aniu 23, lipca stoczyli dwaj bracia pićrwszą 
ouwe; płac boju był w okolicy Oporto; za- 
Cita walka. trwała od południa do wieczora; 
,VEw wiernych Żołnićrzy zbroczyla plac boju 
"U czci tieprzyjaźnych sobie braci; z obojćj 
Mitony poległo wiele ludzi i wielu było ran- 
nych. Wszystkie działa i 2000 jeńców sa wre- 


ku Dom Pedra; całe pułki do niego przecho- 
dziiy. Dom Miguel mało wojska może stawić 
w polu, albowiem potrzebuje jednćj połowy 
wojska do piłnowania drugićj, aby się nie roz- 
biegła ; od kilku tygodni zapuszcza brodę. — 
Wojsko zwyciężkie, otoczone kilkoma tysię- 
cami zbrojnych włościan, ciagnie trzema ko- 
lumnami ka Lizbonie. Okręty Dom Pedra 
krążą niedaleko tćj stolicy. Nie wiadomo, czyli 
Dom Migucl uda się do spokrewnionćj sobie 
Hiszpanii, lub do pięknych Włoch, lub, cze- 
go najwięcćj życzą , do Afryki, gdzie pieprz ro- 
śnie i t. d.«— Trzeba wyznać, że wodzowie Dom 
Pedra przynajmnićj skromniejsi są w swoich ra- 
portach, niźli gazeciarz z Hildburghausen.“ 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Odroczenia parlamentu spodziewają się d. 
46., które, jak sądzą, ma król jmé osobiście 
wykonać. > | 

Statek przewozowy Hermes zawinał do Lon- 
dynu z wiadomościami do 6. b. m. Dom Pe- 
dro aż do czasu tego zatrudniony był w Oper- 
to szańcowaniem miasta i organizacyją swoje- 
go wojska, które wtedy 13,000 wynosiło. Mi- 
gueliści pracują znowu ze swojćj strony nad 
oszańcowaniem Coimbry. Miguelistowska eska- 
dra okrętowa przygotowuje się w Lizbonie do 
wypłynienia, dla uderzenia na admirała Sar- 
torius, który Tag blokuje ciągle i już zabrał 
naładowanych zupełnie 12 okrętów z bandera- 
mi portugalskićsni. Między tómi znajduja się 
Nova Paqueta, przybyły z Chin, Louisia z Per- 
nambueo, Experto z Pary, Nova Diana i Con- 
stante, także z Pary, wreszcie Sao Manuel z 
Pernambuco, Flintio Eliso z Paraiba, Antonie, 
z Hamburga, Hope z Rotterdamu , Sarah, 
€zićry siostry i Kamilla z wyspy S. Michała. 
Wszystkie okręty te do Oporto odesłano. Spis 
ich przybity byľ w Londynie na kawiarni Lloy- 
da i wielkie sprawił wrażenie. F 

z Francyja. 

Podług wiadomości z Paryża z d. 15. sierp- 
nia powrócił król jmó wraz z familija króle- 
wska o godzinie 1szćj nocy upłynionćj do St. 
€loud. : Dnia 14. przybył j. k. mość do Tuil- 
leryjów I odbył radę ministeryjalną. 

Compiegne pisza pod d. 10. sierpnia: 
Dzisićjszego poranku przechadzał się kxół Bel- 
gów bardzo rano w parku. — O godzinie Otćj 
dała się slyszóć muzyka żałobna przy bramie 
pałacu. Bylito kirysyjery, którzy swój sztandar 
wzięli, dla osłonienia go czarną krepa i ozdobie- 
nia nim śmicęrtejnych czastków swojego pułko- 
wnika (Jolly), który nagle umarł. Był on tyle 
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nieostroźny, Że po skończeniu obrotów woj- 
skowych, zsiadłszy z konia, wypił szklankę wo- 
dy zimnćj, poczóm pokazala się chołera, na 
która w kilka godzin umarł. Orszak Żałobny 
szedł powoli przez miasto. Jenerał Merlin i 
cały Korpus oficórów postępował za karawa- 
nem. Wczoraj już gwardyje narodowe z Şen- 
lis i gmin przyleglych Compiegne opuściły 
miasto. — Dzisiaj rodzina królewska przejeż- 
dżała się w powozach przez miasto. Poczt 
gwardyi narodowćj paryzkićj konnćj znajdował 
się na czele orszaku. Królowa Belgów sic- 
działa pomiędzy swoim ojcem i swoim mał- 
Żonkiem. Park został dla publiczności otwo- 
rzony, wieczorem był teatr w zamku, w któ- 
rym najspiesznićj - urządzono w tym celu salę 
balowa. Przedstawienie trwało do godziny 11. 
Między aktami rozdawano pomiędzy widzów 
lody i chłodniki różnego rodzaju, a poncz o- 
ficórom znajdującym się na wyższych: galery- 
jach. Cudzoziemey i ciekawi opuścili nastę- 
pnie miasto. 1 gi ; 
Pomiędzy obcymi dyplomatami tutaj się znaj- 
dującymi jest także angielski poseł, lord Gran- 
ville. W d. 44. sierpnia udali się królestwo 
ichmość z rodziną swoją do ruin Pierreford, 
o 31/2 godziny drogi od Compiegne położone- 

o. Poseł angielski, lord Granville, towarzy- 
szył królestwu ichmość. Tymczasem przybyli 
do zamku w Compiegne: c. k. austryjacki 
poseł , hr. Appony, i Król. pruski pełnomocny 
minister, baron Werther, i mieli zaszczyt wie- 
czerzać z królem, który powrócił o wpół do 
Qtćj godziny wieczorem. Po stole dano kon- 
cert, podczas którego dały się słyszćć panie 
Boulange i Pouchard, panowie Martin i Pou- 
chard i arfista belgijski, pau Dizy. 

W d. 12. sierpnia rano powrócili pp. posło- 
wie Austryi, Anglii, pruski pelnomocny mi- 
mister, hr. d' Argput i baron Louis do Paryża. 

W d. 43. rano wyjechał krół i królowa bel- 
gijska z Compiegne i mieli w Cambraj i Tour- 
naj, a w d. 15. w królewskim zamku w Lae- 
ken stanąć. Dzień ich wjazdu do Bruxelli 
jeszcze niewiadomy. 

Moniteur z d. 45. sierpnia zawióćra posta- 
nowienie królewskie z d. 12. sierpnia, przez 
które minister sekretarz stanu w wydziale han- 
dlu i robót publicznych, hr. Argout, upowa- 
Zniony jest do zawiadywania wydziałem spraw 
zewnętrznych pod nieobecność hr. Sebastiani. 

Wicchrabina Nays, wdowa 30 letnia, współ- 
wiona kradzieży w gabinecie monet, a która 
wprzódy utrzymywała świetny dom w stolicy, 
została w Brest uwięziona i do Paryża przy- 


Uroczystości ludu kończą się. 


wieziona? gdzie w d. 12. sierpnia uwięziono 
ją w prefekturze policyi. 

Fr. Sebastiani wyjechał w d. 13. z Paryża 
do wód w Płombiercs. 

Jisiażę Talleyrand powrócił w d. 21. sierpnia 
wieczorem z wód do Paryża, i zamyślał udać 
się do Londynu. Inne pisma donoszą, że ksią- 
żę Talleyrand jest słaby. Przy wywrocie po* 
wozu upadłszy, potłukł się trochę. Cierpi 
mianowicie bardzo mocny kaszel. Zapewne 
przez to zwlecze się podróż jego do Londynu. 

Książę Mortemart napisał do redakcyi dzień- 
nika Gazette de France list następujacy: »Neau- 
phle d. 8. sierpnia 1832. Błędem jest mości- 
panie, gdy mię waćpan w artykule swoim, w 
numerze z d. 8. b. m., który, jak sądzę, wy- 
jety jest z dzieńnika wicczornego, naznaczasz 
świadkiem zaślubienia księżniczki Ludwiki. 
Żyjąc ma wsi i w ustronia, i od niejakiego 
czasu zajęty pracami wicjskićmi, wie proszę 
Boga i ludzi o żadną inna łaskę, tylko, aże- 
bym nie był zmuszony opuścić owe zatrudnie- 
nia dla obrony kraju. Zobowiążesz mię wać- 
pań mocno, gdy swoję pomyłkę sprostujesz. 
Przyjmićj waćpan i t. d. 
` Jenerał Lafayette podług National odebrał 
w d. 12. sierpnia list od Dom Pedra, w któ- 
rym wWioszuje mu Szczęścia z powodu znaąmie- 
nitego postępowania Julijusza Lastayrie, jego 
wnuka, w bitwie pod Valongo. 

Z Algieru donoszą, że Beduini uderzyli na 
folwark wzorowy, lecz zostali odparci. Dotych- 
czasowy dowódzca Oranu, jenerał Boyer, bę- 
dzie przez jenerała Faudoas zastąpiony. 

"Piszą z Algicru pod d. 30. lipca :. Miasto na- 
sze upięknia się codziennie. Powstają osady 
wszelkiego rodzaju. Piękny gościniec prowa- 
dzi ż Algieru do obozu, w okolicy umieszone- 
go. Wystawienie młynów wietrznych mnićj 
szczęśliwie wypadło, także nowo wybudowane 
koszary nie mogą, z powodu wilgoci, być za- 
mieszkanómi. Mimo rozmaitych blędów ad- 
ministracyi osada coraz się staje zyskownićj- 
szą i handel bardzićj zakwita. 

Królestwo Obojćj Sycylii. 

Donoszą z Neapolu pod d. 4. sierpnia: Od 
d. 1. sierpnia wypływa kilka strumieni lawy 
powoli i w rozmaitych kierunkach z otworu 
Wezuwijusza. W głębi dawnego otworu spo- 
strzegano wiele rozpadlin 80 do 40 stóp szé- 
rokości. Wybuchy i hak trwa ciągle, jak dni 
poprzedniczych. 

Belgijum. 

Dzieńnik Amsterdamer Handelsblad zawió- 

ra następujący list z Bruxelli z d. 42. b. me: 
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»Pożyczka,¿ o która układa się miasto Bruxella 
z domem Rothschildów ,* i która była blizko 
zawarcia, przerwaną została przez zaszłe tru- 
dności.. Od dni kilku mówią, że pp. Lebeau, 
Devaux i Rogier wpadli w. niełaskę. Ostatni 
wyraz nie jest przyzwoity.. Prawdą jest, Że 
król nie był nigdy w poufności z pp. Lebeau 
i Devaux; co się dotyczć pana Rogier, wielu 
uważa go nie na swojóm miójscu, jako na cze- 
le prowincyi Antwerpii. Z tego, ze król tych 
udzi od siebie oddala, wnioskują, że chce 
zerwać związki z ludźmi rewolucyi. Z dobre- 
go Źródła zapewniają, iż p. van de Weyer je- 
zie do Londynu z obszernómi pełnomocnie- 
twy, dla rozpoczęcia układów względem osta- 
taich propozycyj konferencyi i przywiedzenia 
do skutku ostatecznych układów między Ho- 
landyją a Belgijum. . . 

Telegraficzna depesza z Compiegne datowa- 
na w d- 10. sierpnia o godzinie 3cićj z połu- 


nia donosi, Że królestwo ichmość Belgijscy. 


Rocować będa d. 14. w Lille. 

Memorial Belge,. opowiedziawszy szczególy 
Uroczystości zaślubienia w Compiegne, dodaje: 
*Gdybyśmy się w dniu dzisićjszym chcieli do- 
puścić nagany, moglibyśmy uczynić uwagę, iż 
się znowu spełniło zdarzenie , nieustannie przez 
pomo oppozycyjne powatpiewane, a względem 
śtórego nie pozostaje onym nic więcćj, jak 
zaprzeczyć onego ważność. Ci ludzie, którzy 
zaprzeczali wstapienie ną tron Króla, uznanie 
Jego przez monarchów, jego połaczenie się 


z córką Francyi ,. mimo przewidzenia ich -po-: 


tyki, widzieli spełnienie każdego z tych czy- 
nów, -— Nie dla tego, abyśmy więcćj cenili 
zwiazki familijne, niżeli sa warte; nie chce- 
My ani w dobróm ani w złóm oddawać się 
omamieniu, i mamy własne zaufanie w przy- 
szłości.a - 

. Belgijskie Gazety piszą z Antwerpii z d. 7. 
W „0, 

„ Moboty, uznane za potrzebne w naszym wiel- 
M systemacie obrony, już po niekad ukoń- 
czone zostały pod kierunkiem jenerala Evain. 
Mieszkańcy sa tego przekonania, że gdyby 
Holendrzy” znowu kiedy pokusili się strzćlać 
Ma miasto, bardzo mały tylko byłby skutek 


ombardowania. Część twierdzy najbliżćj na 
ozień wystawiona, nie więcćj jak tylko kilka 


ucynków stracić może, za które kraj zaręcza, 
a od strony wodnój same ruiny tworzą wał od 
ulic, które zupełnie są pozamykane i przy wy- 
rhodach działami najeżone. Nić ma tu ża- 
dnego magazynu, zadnego składu do zniszeze- 
nia. Bogactwa świata handlowego, wprawdzie 
znacznie Uszczuplone, złożone są w środku mia- 


„że Henryk. Kohler, 


sta, lub. pó sklepach targowicy, albo w pod- 
sieniach nowego składu (£ntrepot) , położor 
nego koło kanału, gdzie wcale ognia nieprzy- 
jacielskiego bać się nie należy. Nadbrzeże mia=- 
sta (guai) wzdłuż Skaldy, opatrzone jest wa- 
łem, przez co wszelkie wyladowanie od strony 
morskićj staje się niepodobnóm. Pięć do sze» 
ściu mocnych bateryj przerzynają liniją i go- 
towe sa kazdego czasu dać ognia ną Tete-dę- 
Flandres, jak i na flotę holenderską. Druga 
warowna linija, rozciągająca się od jednćj do 
drugićj bramy, przeznaczona jest na to, ażeby 
okrętom wojennym nieprzyjaciela tamowała 
odwrót, skoro rzókę przebędą. Służba załogo- 
wa w tćj chwiłi jest bardzo ostra; wszystkie 
prawie: stanowiska sa pomnożone, lub podwo- , 
jone przynajmnićj. Puszkarze gotowi są do ro- 
boty, działa ponabijane i przy nich poliładzic- - 
ne lunty. Patrole i rondy przeciagają co chwi- 
la. Nikomu nie wolno zbliżyć się do szańców 
bez towarzystwa oficćra, nie wolno nawet 
wchodzić na kościoły. Na linijach waro- 
wnych umieszczeni są źołnićrze w barakach 
polowych, ktąrych nie wolno im opuścić, gdy- 
by miasto było oblężone. Iioszary są przepeł- 
nione Żolnićrzami, magazyny jak najdostatecz- 
nćj zaopatrzone, i bynajmnićj nie brakuje 
amunieyi. — Ośm domów.handłowych opuści- 
ło Antwerpiją, inne zamyślają uczynić to samo, 
gdyby cło na Skaldzie zaprowadzone zostało. 

Znaczna ilość wojska zgromadzi się do Bru- 
xeHi na dzień uroczystego wjazdu króla i kró- 
lowéj: Sądzą, że wjazd ten odbędzie się d. 18. 
lub 19. t. m. 


Niemcy, 


Gazeta Stuttgardzka z d. 16. sierpnia donosi: 
»Wydział stanowy, wzmocniony przystąpieniem 
od d. 1%..b. m. nieobecnych członków, ukoń 
czył swoje narady względem stosunku uchwał 
Związku z d. 28. czerwca do konstytucyi kra- 
ju- Jak słychać, wszyscy obecni członkowi zje- 
dnym tylko wyjatkiem, byli tego zdania , że 
konstytucyja wirtemberska uie jest Żadna z tych 
uchwał zagrożona, i przy ważności przedmiotu, 
trwające przez trzy dni obrady wydziału stano- 
wego, znajdą zapewne mićjsce w jego zdaniu 
sprawy do zgromadzenia  stanów.« 

Gazeta wychodząca w Carlsruhe donosi z 
Mannheim pod d. 14. sićrpnia : 

Sąd nadworny wielkiego księcia zawyroko- 
wał co następuje, w sprawie badawczej prze- 
ciw uczniowi Henrykowi Köhler z Itzehoe 
względem występku druku, popełnionego wyn. 
merze 101. dzieńnika Wächter am Rhein: 
obwiniony o występek 
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zdrady stanu ma być z tego powoda skaza- 
my na dwaletnia w karę zwyczajnym domu 
poprawy w Mannheim istnacym, a po odbytćj 
karze ma być wygnany z W. Hsiestwą Bader- 
ekicgo, przy-tóm zaleca się, ażeby zniszczone 
zostały wszystkie zagrabione, lub w posiadłości 
autora, rodaktora, lub drukarza będace jeszcze 
egzemplarze nie sprzedanego dotąd nr. 101. 
dzieńnika Wachter am Rhein, 


Danija. 


Podług kiclejskiego dzieńnika korresponden- 
eyi, połączyli się kapitanowie pułku królew= 
skiego w celu zniesienia w kompanijach swo- 
swoich bicia kijami. W tym zamiarze wypra- 
cował jenevał audytor projekt do aowćj usta- 
wy wojenućj i przełożył pod sąd komisyj. Sto- 
sownie do projektu tego mają Żołuiórze, rów. 
nie jak w wojsku pruskićm, być na dwie klasy 
podzicleni; w pićrwszćj ci wszyscy znajdować 
się będa, co Żadnćj zbrodni nicpopełnili ; ta- 
kich nie będzie wolno bić kijmi. Uimieszcze- 
nie w drugićj czyli w kłasie karoćj załeży od 
wyroku sądowego, ale poins wyż wzmiauko- 
wego projektu także od szefów 'w pułkach lub 
w korpusach. liara biegania przecz rózgi ma 
być takżę zniesiona. g DSC) 

tz Turcyja. 

— Z Konstantynopola d. 23. lipca. == 

Onegdaj podpisany został w tutejszćj stolicy 
protokuł, w którym porta zczwoliła na roż- 
szerzenie granic Kraju greckiego, stosownie do 
żądania konierencyi londyńskićj, to jest. od 
Arto do Volo, i ponowiła uznanie niepodległo- 
ci tegoż kraju. Napisnno oraz drugi protokuł, 
w którym zapewniońo porcie wynagrodzenie 
picuiężne za strony Grecyi za odstapicnie wspo- 
mnionćj przestrzeni kraju. Trzy mocarstwa 
układające się zaręczają to wynagrodzenie, 
które wynosi 40 milijonów piastrów, jeźliby 
w Londynie uznano potrzebę dla zabczpiecze- 
nia Grecyi dać powyższe rozszerzenie granic; 
gdyby zaś linija graniczna zaczynała się powi- 
żćj Zeituni, a kończyła przy Arta, w tym ra- 
zie porta otrzymałaby tyłko 10 milijonów pia- 
strów wynagrodzenia. Zawsze więc interes ten 
jęst ułatwiony. 
ma rozszerzenie granic greckich; i ustanowie- 
nie wynagrodzenia czyniło tylko zwlokę w za- 
warciu ukladu. e 

Moniteur Otomański donosi: Nakazano przy- 
wrócić do dawnego stanu twierdze Warnę, 
Szumlę, i inne warowne grody państwa oto- 
mańskicgo w Europie. Rząd mianował oficć- 
ear 


Oddawna już zezwoliła porta 


rów od inżynicryi dla zrobienia planów i obli- 
czenia wydatków. Wszystko to potwierdzone, 
i uznano za rzęcz potrzebna mianować urzę- 
dników do kierowania tćmi robotarni. Elhadszi 
Ata Ullat Effendego posłano do Warny, a 
Mehmed Agę do Szumli. r 
Tenże dzieńnik donosi dalćj: Wielki admi- 
rał, Halil-pasza, zawiadomił doniesieuiem 'z d. 
9. safar (7. lipca), że flota, pod jego rozkaza- 
mi będąca, w stanie najlepszym przybyła do 
Rodu. Z tamtąd posłał w. admirał do portów 
Alexandretty i Antyochii okręty przewozowe 
z żywnością i ammunicyją ,* przeznaczone do 
tych brzegów, pod zasłona okigtów wojennych. 
Po czém kapudan-pasza zamyśla z ilotą calą 
wypłynąć na morze, dla udania się na miej- 
sce, gdzie obecność jego potrzebna będzie. 
Dnia 14. lipca: dawat Sir Stradford Canning. 
poseł angielski, w pałacu swoim 'Therapija na 


Bosforem bal, na który zaproszeni byli mini- 


strowie otomańscy, wyźsi oficórowie seraju, całe 
ciało dyplomatyczne, wiele angielskich i łn- 
nych kupców. Terasy, jedúa nad drugą polo- 
żone, tworzące ogrody pałacu, za pomocą cho- 
rągwi, z niewytnowna umieszczonych elegan- 
cyją, zamienione zostały jedna w salę do tań- 
cu,oświeconą i ustrojona kwiatami, drugie w na- 
miot ogromny, gdzie stoły na 250 osób nakryte 
były. Trzecia terasa oświecona była przeźroczami 


w najlepszym smaku i urządzona na przechadź= * 


kę. Muzyka gwardyi, przysłana przez obecne- 
go nu tój uczcie naczelnika wojska tego, Acb- 


„metą paszę, w przerwaeli po między tańcami 


grała gymfonije i marsze wojeane. U stóp prze- 
chadzająeych gie rozlewał bosfor swoje czyste. 
blaskiem hsiężyca, jak srebrem, powłeczone wo- 
dy, łuóre swojćj swićżości tćj najpięknićjszćj no- 
cy wschodu udzielały. Czarowny widok,jaki tylko 
mióć można na brzegach tego podziwienia go* 
dnego kanału. Pod czas wieczerzy, świelnie- 
jącćj przepychem, z jakiego Anglicy w Euro- 
pie sa znani, pićryszy toast wniesiony został 
przez sceraskiera paszę za zdrowie króla jmci 


angielskiego, drugi przez Sir Stratford Canniu- 


ga za zdrowio sultana jmci Mahmuda, przyja- 
cicla cywilizacyi. "Tańce trwały do god. 3cićj 
ministrowie otomańscy oddalili się o godziniu 
piórwszćj. " 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Zampa, oder: Die Mar- 
morbraut, wielka czarodziejska opera w 5ch 
aktu la. 
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